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Rząd Korfantego.
Premier Korfanty sform ował listę gabinetu.

SHirmunt i tiłi<l>al$ki pozostają.
ARSZAWA. Premjer  Korfanty .osta- 

' -.te skompletował  gabinet ministró w na- 
ępującym składzie:

Prezes  ministrów; WOJCIECH KOR­
FANTY,

Minister spraw zagranicznych: KON­
STANTY SKIRMUNT,

Minister spraw wewnętrznych, dotych­
czasowy wiceminister WEJCHERT,

Min. skarbu —  JERZY MICHALSKI, 
Min, spr, wojskowych — gen, ^OSN- 

KOWSKI,
Min. przemysłu i handlu —  kierownik 

STRASbBURGER,

Naczelnik Państwa odsyła p. Korfantego
do jego mocodawców.

WARSZAWA. K aneelarja Cywilna Naczel- rżeniem gabinetu udziału brać nie może i ‘zapa­
dka Państw a komunikuje:

„Dziś, w dniu 19 b. mu o godz. 12 w  połiid 
tie zgłosił się na audiencję do p. Naozlelnika 
A: listwa poseł Korfanty i przedłożył p. Naczel- 
likowi Państwa listę przez siebie proponowane 
jo gabinetu. Wywiązała się krótka dyskusja. P. 
iaczelnik Państwa powołał się. na list swój do 
». M arszałka Sejmu Ustawodawczego z dnia 11 
wn., w którym to liście p. Naczelnik Państwa o- 
wiadczył, że w  pracy p. Kor/antego nad utwo-

nominacja gabinetu Korfantego 
nie podpisana

WARSZAWA 20. Konferencja p. Naczel­
nika Państw a z p. Korfantym została zakończo­
na. ’ ć t ’ . ł !

P. Naczelnik Państw a oświadczył, ze wycią­
gnie konsekwencje (w związku ze składem oso­
bowym przedstawionej sobie listy gabinetu.

N om inacje dotychczas nie są podpisane.
Naczelnik Państwa odmówił podpisania no­

minacji kandydatów na ministrów!.

Kiykrycie centrali druków 
w Warszawie

WARSZAWA 20. Służba bezpieczeństwa 
Wykryła centralny skład bibuły komunistycznej.

Właściciel .mieszkania został aresztowany.

wiedział swoją d y m is j ę .  Dalszą procedurą p|J 
Naczelnik Państwa skierojwlal pand Korfantego 
do jego mandatarjuszówA

Po oświadczeniu p. Naczelnika Państwa p. 
Korfanty odezwał się: „A to się wytworzyła no­
wa sytuacja'*. P. Naczelnik Państwia przerw ał: 
„Sytuacja tł la mnie w niczem się nie z;m.ien i la 
od chwili wystosowania listu w dniu 14 b. m. 
do j>. M arszałka Sejmu"'. Na teni audjencja zo 
stała ukończona.

Znal eziono 7 pudów druków bolszewickich 
Ulokowane były w olbrzymich koszach i waliz 
kach. i ' '

Były lo świeże numery pisim „Sztandar Ko­
munizmu", „Czerwony Sztandar1', „Gromada", 
pismo dla ludu i prasę odezw.

Sielka stacja Iskrowa  
w Slarszawle

WARSZAWA. Prace nad utworzeniem 
wielkiej stacji radjoteljegraficznej w1 W arszawie 
są w pełnym toku. Stacja będzie się mieścić na 
froncie Cytadeli II A. Całkowite urządzenie do­
starczy na mocy zawartej umotwy amerykańskie 
towarzystwo Radjo—Córporatjon. Aparaty do 
nowej stacji, przywiezione z Ameryki do (ułań­
ska, zostały W krótkim czasie dóstafwione na 
miiejisce.

Rozpoczęto budowę budynków' na stację na­
dawczą, która już jest na  ukończeniu. Montofwla-

Dr. P. KLINGER
SP E C JA L IST A

ch o ró b  w enerycznych i skórnych
(analizy krwi na syfilis) . \  1402

przy jm uje codzi nn  e: od 8 1/ ,—10 i od 4 —7,
n iedz ie le  i św ięta od 11— 1. T ow arow a 3,

Nin. sprawiedliwości —  J.KUCZYŃSKI, 
Min. oświaty — prof. EMIL GODLEW­

SKI,
Min. rolnictwa —  ADOLF BNINSKI, 

Min. robót publicznych —  WŁ. KU­
CHARSKI,

Min. poczt i telegr: —  JAN DĄBROW­
SKI,

Min. zdrowia — dr. WL. STANKIEWICZ.
Min. kolei —  vacat.

Min. ochrony pracy —  vacat.
Do późnej nocy Belweder nie otrzymał 

zawiadomienia o zgłoszeniu listy kandydatów.

C U K I E R N I A
A. SCHAUB R. KOZŁOWSKI i S-KA

WARSZAWSKA M> 13. 2018

PIP"' 6 Bilardów.

Kopalnie i z a k ła d y  przemysłowe

99 Pereswit"
‘W SULEJOWIE

polecają znane \ łJ  D  j U  A
ze swej dobroci * * * * ^  •

Wyłączne przedstawicielstwo na Kalisz i 
okolice

Bom Handlowy W. Stadnicki i S-ka*
K a l i s z ,  J ó z e f i n y  8 .  2067

nie wież jest również rozpoczęte i do końca roku 
bieżącego ma stanąć ."> wież. Stacja odbiorcza 
ma stanąć obok Grodziska, gdzie w tym celu za­
kupiono odpowiedni budynek tak zw. Czerwony 
Dwór.

Na wybrzeżu Ameryki Północnej oddaje 
Radjo Corporation do rozporządzenia Polski 
jedną stację, która będzie nadaw ać depesze do 
Polski, a jednocześnie będzie stacją odbiorczą 
dla depesz z Polski.

Koszt całego urządzenia wyniesie około nti- 
ljóna dolarów. Suma ta będzie spłacona ra tam i |W|- 
ciągu kilku łat.

Wielka stacja rad  jo telegraficzna zostanie 
prawdopodobnie uruchomiona przy końcu roku 
bieżącego—najpóźniej zaś w pieiiwiszym kw ar­
tale roku przyszłego. ' |

Brcsztotpaoic Komunistów 
w Warszawie

WARSZAWA 20 W myśl zarządzeń o nie 
dopuszczeniu do wystąpień komunistycznych o r­
gana policji śledczej aresztowały podczas mani­
festacji 20 osób. i ' !

Rozrzucały one odezwy komunistyczne orała 
wznosiły antipaństwiowe okrzyki.

Aresztowani zostali przekazani sędziemń 
śledczemu. «

Spisek Ceona Coepiitza
WARSZAWA 20. W związki: z wlykl'yciem, 

spisku Leona TeopuLza aresztowano piątego i 
ostatniego członka jaczejki bolszewickiej jwl 1 
pułku łączności•

Jest nim podchorąży Moszand, zwolniony 
ostatnio z powodu choroby z wlojska.
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Przebywał ou na agitacji w Zagłębiu, 
gdzie został aresztowany w* j e d n e j /  kopalń.

Moszand przyznał, się, że należał djo s-pisku 
organizowanego przez studenta Toeputza i po­
tw ierdził ująwtnione przrtz władfce bezpieczeń­
stwa szczegóły zbrodniczej działalności szajki 
komunistów.

Cltwlni palą 1 mordują
W ILNO. ,,Dziennik Wileński" donosi, że 

w  nocy z dnia 16 na 17-ty lipca regularny od­
dział wojska litewskiego otoczył wieś Dewgler- 
dziszki w  pasie neutralnym w okolicy Trok. Żoł­
nierze litewscy napadli na posiadłość gajowego 
okrążyli zabudowania, poczetn podpalili budyn­
ki mieszkalne, stajnie i stodoły. Litwini m ordo­
wali każdego, kto próbował umknąć z palących 
si ę domów' Liczba o/iar dosięga kilkunastu o- 
só b i nie jest jeszcze naraz i e ustalona.

Bolszewicy wkraczają na 
terytorium £otwy

•KOWNO. „Echo Litwy" zamieszcza nie­
pokojące pogłoski z nad granicy łotewskiej i 
estońskiej. Z Rygi otrzymano wiadomość, że 
grupa żołnierzy czerwonej armji przeszła przez 
granicę łotewską i dopuściła się szeregu rabun­
ków na terytorjum łotefwfckiem. Nad granicą es­
tońską około iżborska na południe od! Pskowa 
bolszewicy skoncentrowali znaczne siły w oj­
skowe, wśród których komisarze polityczni pro­
wadzą agitację za koniecznością w!ojny z Ksto- 
nją. Komisarze tłom aezą przytem żołnierzom, że 
trzeba siłą wziąć zb oże, którego burżuazja es­
tońska nie chce dobrowolnie oddać.

Ofiara domu gry w Zopotad)
WARSZAWA. W szalecie publicznym przy 

Placu Teatralnym zastrzelił się  niejaki Adolf 
.\bram Rerko. kupiecj Powodem samobójstjwła 
jak się. okazało, było przegranie w kasynie wl 
Sopotach większej sumy gotówki

Samobójstwo morderców
Ratłjenau‘a

HALLE. Dii. 17 bon. udało się urzędnikom  
,policyjnym wykryć kryjówkę zbiegłych morder­
ców” Rathcnaua, a mianowicie' Fischera i Kerna 
na zamku 'Saleck w  pobliżu m iejscow ości Coe- 
seni Gdy policjanci o godz. 7 wiecz. rozpoczęli 
wyłamyWlanie drzwi siekierami, obaj mordercy 
odebrali sobie życie wystrzałami z rewólwerów.

Ucbwała f .  S i
WARSZAWA 20 Klub P. S. L. Piast) od­

był posiedzenie w  godzinach wieczornych po 
wczorajszem posiedzeniu ptenarndin. Sejmu W 
wyniku narad klub P. S. L. uchwalił następującą 
rezolucje w  spra|wtie odesłania do komisji kon­
stytucyjnej’ projektu ordynacji wyborczej:

„Klub P. S. L. w idzi w  odesłaniu ordynacji 
wyborczej w  toku trzeciego czytania jesZcże raż 
do komisji konstytucyjnej, planową akcję, zmie­
rzającą do odroczenia terminu wyborów do Sej­
mu, i (stwierdza, że jest to złamaniem uchwały 
sejmowej,, ustalającej terttnin wyborów do nowe­
go Sejmu najpóźniej na dzień 1 października 
bież roku.

Klub P. S. L. stwierdza równocześnie, że 
uchwałę te. przeforsowały te w łaśnie stronnictwa 
które swego czasu, w  sposób demagogicz. zaini­
cjow ały i przeprowadziły w  Sejmie ustalenie po­
wyższego terminu wyborów".

Burza
KRAKOW. W niedzielę ubiegłą między g. 

1. a 3 popoł. okolica Bochni była widownią ży­
w iołow ej katastrofy. W tym właśnie czasie sza­
lał tu orkan, który na przestrzeni sześciu kilo­
metrów' w (mieście i najbliższej okolicy, poczynił 
niebywałe wprost szkody, sięgające mitjardów.

Wiatr pozrywał dachy, połamał drzewa, zni­
szczył ładny park, znajdujący się przy tutejszej 
kopalni soli, zostawiając wl nim kilkanaście 
drzew' zaledwie; wszędzie widać poobalane par­
kany, powyrywane sztachety, zwały drzew, które 
zagradzają przejścia. •

W polu orkan zniszczył zupełnie zasiewy, 
wbijając je w ziemię; pola ziemniaczane zm ie­
nione są do niepoznama i jakby przeorano, bo 
ziemniaki wyrzucone na wierzch, gdy nań zarzu­
cona ziemią. . *

Jak słycliać, w całym kraju szalała wl dniu 
tym wichura, ale nigdzie chyba nie wyrządziła 
ona tak dotkliwych strait, jak u nas.

Z RUDE IRIfifSCRÓW
WARSZAWA. Rada ministrów na posie­

dzeniu dnia 18-go lipca uchwaliła zatwierdzić 
statut warszawskiej Szkoły Sżltuk Pięknych, przy 
jąła wnioski w1 przedlmiocie ratyfikacji handlo­
wej między Polską a Szjwajcarją, WT sprawie skła­
du komisji, mającej zbadać stan placówek pol­
skich w Moskwie, w sprawie sieci dróg państwo 
wych, w sprawie zatrudnienia zdemobilizowa­
nych oficerów' oraz szereg wniosków o rozciąg­
nięciu mocy obowiązującej różnych ustaw: na 
ziemię wileńską. W końcu rada uńnistrójw za­
łatwiła kilka spraw1 natury administracyjnej.

Witlkl pożar w liloRotowic
WARSZAWA 19. Dziś o godz. 6 rano 

w' Mokotpwiie przy ul. Grażyny Nr. 7 wybuchł 
pożar w' fabryce posadzek p. f. Tomasz Danęc- 
kii S-ka. Ogień powstał v suszarni, gdzie znaj­
dowało się trzy wagony nawpół wykończonych 
klepek dębowych, które przesycone jakąś łat­
wopalną substancją, przy zetknięciu się z ogniem 
raz po raz eksplodowały.

Kradzież 24 milionów marek 
w pociągu

WARSZAWA. © nią 13 czerwca br. w 
nocnym pociągu pośpiesznym z Warszawy do 
LwojWa z przedziału drugiej klasy skradziono 
na szkodę firmy „Agrafia" we Lwowie, m ałą  
ręczną z brązowej masy papierowej z mosiężnej 
okuciem na rogach, walizkę, zawierającą 9310000 
marek

Z kwoty tej było w jednym oryginalnym  
pakiecie w  notach a 5000 imk., reszta po 1000 
szlhik a 5000 mk, t. Zn. 8 paczek ,po 500.000 :n. 
i 34000 w  notach a 5000 mk.

Ponadto w  Walizie znajdował się  1 pakielt 
zaw. 100 sztuk łuletó|\v':skarb. .a 100000 marek 
i fl pakiet zaw. 100 sztuk biletów! skarb, a 
50000 mk, oraz 3 sztuki biletów skarb, a 100000 
marek.

(Ogólna suma skradzionych pieniędzy wynosi 
24,640,000 mk.

Kradzieży tej dopuścili się d w ó c h  niezna­
n y c h  r o b o t n i k ó w ,  którzy z a m ie n i l i  tę. walizę na 
inną podobną, w której znajdowało się 5 bo­
chenków’ chleba.

Poszkodowana firma wyznaczyła za wyszu­
kanie sprawców  kradzieży nagrodę w wysokości 
50 proc. od skradzionej sumy.

Urlopy robotnicze.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej ko­

munikuje,, że w  sprawie stosowania ustawy z 
dnia 10 maja 1922 r. o urlopach dla pracowni­
ków Dlz. list. Rz. 1’. Nr. 40, poz. 334 , została 
wydana następująca instrukcja:

„Ponieważ ujawnia się różnorodne rozu­
mienie p r z e p i s ó w  ustawy powyższej. Ministerstwo 
I’raev i Opieki Społecznej wyda w najbliższym  
czasie rozporządzenie wykonawcze W sprawie 
ich stosowania. Przy rozstrzyganiu spraw z u- 
stawą tą związanych należy stosować się do po­
niższych wskazówek oraz do ppzepisójwi, zawar­
tych w rozporządzeniach, które zostaną wydane.

Do art. 1-go. Ustawa daje „prawo do ko­
rzystania co rok z płatnego urlopu", lecz nie 
czyni z lego obowiązku; wobec tego pracownik 
może z prawa swego w  pewnym roku nie sko­
rzystać, jednak przedsiębiorca nie może nań wy­
wierać w tym kierunku nacisku: nie może rówh 
nież o b o w ią z y w a ć  punkt umojwly pracy, pozba­
wiający z góry pracownika urlopu,—chyba że na 
to zezwoli rozporządzeńie, wydane na żasadżie 
art. 6-go ustawy.

Pracownik, zrzekający się przyznanego ur­
lopu. nie ma prawa z tego tytułu do żadnego do- 
datke»wego wy n; i grodz en i a.

Pracownicy stali, pracujący rok cały w przed­
siębiorstwach sezonowych, choćby główna pra­
ca tych przedsiębiorstw trwała krócej, niż 10 
•miesięcy w' roku, posiadają prawro do urlopów!.

W razie czasowego zmniejszenia s ię  ilości 
pracowników wl danym zakładzie rzemieślniczy im 
do 4-eh lub mniej pracowników', winien decydo­
wać o prawie do urlepu przeważający stan licze­
bny pracowników \v roku poprzedzającym (jeśli 
pjweciętna liczba pracowników, obliczana co

miesiąc, wynosi couajxmiiej cztery i pół, prawo 
do urlopu przysługuje).

Przepisy o urlopach stosują się rów nież do' 
robotników- -chałupników, o ile pracują oni sta­
le (dla jednego przedsiębiorstwa

Do art 2-go. Ustawa nie mówi wyraźnie, 
jak mają być liczone 8, 15 i 14 dni urlopu Na­
leży stać na stanowisku, że normy te oznaczają  
kolejne dni kalendarzowe bez odliczania przypa­
dających w tych okresach niedzieli i dni św ią­
tecznych.! Za błędne w ięc uważać należy takie 
tłumaczenie ustawy, jakoby normy te liniały o- 
znaczać 8,15 wzgld. 14 dni roboczych.

Oznaczenie dnia w  tygodniu, od którego ma 
być rozpoczynany urlop, należy pozostawiać jcSo- 
ro/umieniu stron; w wypadkach spornych, gdy  
jedna ze stron domaga się rozpoczynania urlo­
pów w niedzielę, a druga się na to nie godzi, In­
spektor Pracy winien rozstrzygać na korzyść 
rozpoczynania urlopów w  niedzielę.

Co do płatności urlopu, wobec lego, że art 
2 mówi o płatnym 8-io (wizgi. 15-o) dniowym ur­
lopie,, a art. 4 przyznaje urlopowanemu „Za cały  
czas urlopu normalne pobory", należy uznać, że 
pracownik winien otrzymać za każdy dzień urlo­
pu chociażby to była niedziela lub dzień świą­
teczny zwykłą zapłatę, której w ysokość winna 
odpowiadać jego normalnemu dziennemu zarob­
kowi.

Na terenie b zaboru rosyjskiego uprawnie­
nie do urlopów może być stwierdzone na podsta­
wie danych zawartych fwl robotniczych książkach 
obrachun koWych

Czas pracy, uprawniający do korzystania z  
urlopu, n a le ż y  obliczać z potrąceniem przerw, 
przewidzianych w art. 7-ym ustawy.

Długość urlopu pozostaje bez zmiany, nie­
z a l e ż n i e  Vd tego, czy praca poszczególnych pra­
cow ników  ,w zakładzie odbVwa się  codziennie czy
też w  ciągu niecałego tygodnia

Brzmienie ustępu 2-go art ustala, że term i­
natorzy i uczniowie bez wizgiędu na ich wiek 
oraz wielkość zakładu, w  którym pracują, korzy 
stają z urlopu 14-dniowego. Młodociani, o ile nie 
są terminatorami lub uczniami, w drobnych za­
kładach (ustęp 2 art. 1-go), z urlopu zupełnie 
nie korzystają,.

Jeżeli młodociany nabywa prawa do urlopu 
przed ukończeniem lat 18-tu, to -choćby ten ur- 
lop ze względów organizacji pracy w zakładzie 
—został mu udzielony już po ukończeniu lat 18 
korzysta on z 14-dniowego urlopu

Jedynie wr u&tępie 3-irn art 2-go jest mowa 
o urlopie „nieprzerwanym"; z tego wynika, że 
wbrew wprawdzie zasadzie urlopu, jednak litera 
prawa pozwala przerywać urlopy, wskazane w 
ustępach 1-ym i 2kfcn art. 2-goj Przerwy podo­
bni należałoby stosow ać jedynie w wypadkach 
wagi wyjątkowej, gdy sprawa ta w inny sposób 
może być zupełnie załatwiona.

Ustęp 3-ci przyznaje urlop dłuższy pracow­
n ik o m  uimysłowypm tylko w przemyśle, handlu i 
biurowości Wynika stąd, że pracownik umysł o 
wy, zatrudniony w innych gałęziach pracy, choć- 
by te gałęzie pracy objęte były art. 1-ym usita- 
wy, ima jednak prawo jedynie dó takiego urlopu, 
"aki przysługuje robotnikom.

Ustęp ten będzie wymagał nieustannej inter­
pretacji co dó tego, jakie kategorje pracowni­
ków mają być uważane za pracowników „uimysło 
wych“. Proszę pp inspektorów o rozstrzygnięcie 
tych wątpliwości na zasadzie utartych zwycza­
jow i praktyki wzorojwó zorganizowanych zakła­
dów' oraz nu zasadzie wykonyfwlanych przez za­
kłady świadectw, a także o izlwiracanic się w wy­
padkach wątpliwych' dó Ministerstwa W dal­
szych okólnikach będę podawał do wiadomości 
pp Inspektorów ważniejsze z liczby owych nad­
syłanych wątpliwych (w(ypadków.

Ustępu 3-go nie należy interpretować w ten 
sposób, że pracownik umysłowy po przepraco­
waniu pierwszych 6-ciu miesięcy w zakładzie ,mo 
że żądać 2-tygodni owego urlopu, a po następnych 
tWiu miesiącach now ego miesięcznego urlopu 
l-o miesięczny, urlop, przysługujący pracownie* 
kowi po rocznej nieprzerwanej pracy, nie po­
winien być zastosowane udzielanie 2-tygodnio- 
wych urlopów po każdetm półroczu n i e p r / . r w a  
nej pracy. j '

Ustęp 5-ty dotyczy wyłącznie r o b o t n i k ó w ,  
a w-ięc innych kategorji pracownikó(w górniczych1 
nie dotyczy.

Do art 3-gOj Pracownik zwolniony J- wy- 
jątkieim wypadków, przewidzianych w ust i-ytrm 
art. 3-go), o ile nabył już prawa do u r lo p u  w daw 
nym roku urlopowym, a urlopu tego jeszcze nie 
wykorzystał, winien otrzymać ten urlop vvl * or~,
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w io zapłaty  za czas urlopu . Jedynie za  zgodią p ra ­
cow nika w W ypadkach, gdy przedsiębiorca usu­
w a go fora obow iązującego wymówienia, okres 

U rlo p u  tub część jego może być w liczona do o- 
kresu obow iązującego wymówienia (np.

(gdy przedsiębiorca wydala robo tn ika , któremu 
się należy urlop  8-dniowy, i zam iast w ym ów ienia 
płaci mu za 2 tygodnie, w tedy jedynie za zgodą 
robo tn ika może mu wliczyć u rlop  do owych 2-dh' 
tygodni: gdy te j zgody niema, przedsiębiorca 
prócz zapłaty  ża dwa tygodnie w inien jesgjdze 
Zapłacić za czas u rlopu)

(idy p racow nik  zostaje wydalony np od 1 
I Lipca, a w' dniu tym lub wcześniej ukońk
Lczył ilość la t pracy, upow ażnia jącą go do korzy 
L itan ia  z u rlo p u  w danym roku urlopow ym , to 
KTioćby ten u rlop  byt mu wyznaczony w s ierpn iu  
lub w rześniu , ma on praw o przy  ro zrach u n k u  do 
zap ła ty  za u rlop  Natomiast, gdyby upraw nień  
do urlopu  nabyw ał ten  pracow nik dopiero po 
term inie zw olnienia to  nie korzysta z urlopu, gdy 
ten  u rlop  został mu wyznaczony w okresie w y­
m ówienia np. na czerw iec . Przy obliczaniu u- 
pp raw nień  nie gra ro li, że w popnzedim * 
ro k u  urlopowym pracow nik korzystał z urlopów  
późno, w skutek czego .niewiele miesięcy upłynęło 
między końcem  ostatniego urlopu a dniom  zwol­
n ien ia

W o b ec  Wejścia ustaw y w 1 życie z dniem 1-r.ni 
•czerwca rb  , wszyscy pracoiwtnicy, którzy otrzy- 

i mali w ym ów ienie przed 1-yjn czerw ca r. b., aje 
w d n iu  t\m  jeszcze pracow ali, nie u tracili upraw  
nień do urlopu.

W myśl b rzm ien ia ustępu 1-go art. 2!>-go* 
z chw ilą  w ypow iedzeńia pracy przez pracow nika 
tra c i on prawa) do urlopu  jeszcze nie otrzyma 
nego, choćby nawet już  posiadał stosowne u- 
p raw n  ienie.

P rzeprow adzenie dow odu praw dy, w razie 
za kwest jonow ania Zapłaty za urlop, przcwlidizia- 
nego w  ustępie 2-im art. i-go, jest obowiązkiem! 
przedsiębiorcy.

Pracow nik, zatrudn iony  jednocześnie w pa- 
• ru  przedsiębiorstw ach, podczas urlopu, otrzyma- 
j nego w  jodnem z nich. nie trac i zap łaty  za urlop, 

o ile czasu, przysługującego mu na zasadzie u r ­
lopu, nie zużyw a na p racę  w  innych przedsię­
b iorstw ach

Pracow nicy niejednokrotn ie w ysuw ają żą­
dan ie  zap ła tę  z góry za czas u rlopu : ustawa te- 

\ go żądania nie u p raw n ia , w obec czego spraw ę 
| tę należy pozostaw ić porozum ieniu stron W r a ­

zie, gdy term in urlopu  nie zbiega się z tcrniinejmi 
| w y p ła ty ,  dla uniknięcia trudności stąd w ynikają- 
^ cych należy do radzać w ydaw anie zaliczek.

Do art. I-go., Za pobory norm alne, k tó re 
p racow nik  ma otrzym ać za każdy dzień urlopu, 
p r z e  płacy od godz. lub na dniów kę, należy uw a­
żać norm alny dzienny zarobek robotn ika, jakiby 
mu przypadł, gdyby w tym czasie p raco w ał tj.
z uwzględnieniem zachodzących w czasie urlopu
zmian płacy;.

Jedynie w  w ypadku, gdy pracow nik p ra - 
tcup w zakładzie mniej, niż 6 diii w tygodniu, n a ­
leży przy określaniu  w ynagrodzeniu za czas u r­
lopu kierow ać się przeciętnie zarobkiem , p rzypa­
dającym na każdy dlzień pow szedni w pop rze­
dzającym urlop  okresie, który w w ypadkach spor 
nych określać będzie Inspek to r Pracy. Jeżeli je­
d nak  w ciągu w iększej części ostatniego roku  
p ra c a  odbyw ała się przynajm niej li dn i w  lygjod- 
n iu , należy za wszystkie (lni u rlopu  w ypłacać 
norm alny zarobek dzienny z w yjaśnieniem , za­
w arłem  w ustępie poprzednim .

Przy płacach akordowych., od sztuki, pre- 
mji.WYch itp., należy stosow ać płacę przeciętną 
z ’ostatnich d-cłi miesięcy, przyczem ogólny zaro  
bek w lvm okresie dzielić należy ilość p rzepraco­
w anych dni roboczych1 i (mnożyć przez ilość dni 
u rlopu . Tę zasadę należy stosow ać i wzgflędem 
chałupn ików .

W ten sam sposób oblicza się płacił za czas 
u rlo p u  pracow nikom , otrzytmującytn wynagjrodze- 
nie w postaci p rocen tów  od dochodu i np. fryzje­
rzy, kelnerzy itp .)). i •

Gdy pracow nikow i w czasie, przypadającym  
n a  u rlop , przypadały diii, p ła tne  na akorcjj oraz 
dni, p ła tne  na dniów kę lub od godziny, wójwdzas 
z ap ła tę  za urlop trzeba obliczyć częściowo we 
d ług  każdej z powyżsżych zasad.

W razić wzajemnej ugody, imogą być w yzna­
czone urlopy „zbiorowe1), kiedy cały zakład lub
cały oddział zak ładu  na czas pewien zostaje
zam knięty, a niemal wszyscy pracow nicy lub ur­
lopow ana cała zm iana (oczywiście w ostatnim.'. 
w ypadku z wyjątkiem zakładó[w o ru ch u 1 eią 
g łym .. korzystają /. uriiopu. U rlopy takie należy 
uw ażać za pożądane, o ile n a tu ra  p rodukcji wy­
maga zastosow ania tej form y urlopów ; .(W w ypad­
kach spornych i w ąlpliw yćb spraw y takie w inny 
być kierow ane do M inisterstw a Pracy i Opieki 
Społecznej, celem pow zięcia decyzji n a  podsta­
wie a r t 6 ustawy.

N ieupraw nien i do u rlopu  w inny być przez, 
czas urlopu  zbiorow ego zatrudn ien i, lub o ile
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n ie w ypow iedziano im pracy  w te rm in ie  ustaw o 
wym, winni otrzymać zapłatę Za czas jw^ymuso -
we go bezrobocia. Pracow nicy, którzy ze wfzglę- 
dów  technicznych1 nie mogą korzystać ze zbio­
row ego urlopu , w inni otrzym ać urlop w innym  
czasie; dotyczy to rów nież p racow ników  chory  c li 
ustęp 2-gi). t

Zachodzi pytanie, co ro b ić  z pracow nikam i, 
upraw nionym i do urlopów  dłuższych, niż zbio­
row e (ten izapejwlne najczęściej będzie wynosił 
8 dni . Nie zaw sze zapelwhe dla się  rzecz zorga­
nizow ać tak, by dłuższe urlopy częściojwo rozpo 
czynały się wcześniej i kończyły w raz z urlopem 
zbiorowym, częściojwó zaś roŻpoCZynały: się z urlo  
pem zbiorowymi i kończyły później. W pcw'nycli 
w ypadkach możnaby zastosow ać dzielenie urlo 
pów  (np 15-dnioWychy. j

I)o art. 6-go: W razie  poważnych trudności
w w ykonaniu ustawy, uzasadniających zastoso 
w anie w yjątków  w drodze, przew idzianej w  art. 
(i, poszczególne grupy przedsiębiorstw ' wlinnyl 
zw racać się do Inspek tora Pracy w łaściw ego ob­
w odu, k tóry przesyła podan ia  do M inisterstwa 
Pracy i O pieki Społecznej.

Do arl. 9: A rtykuł ten należy in terpretow ać
w' ten sposób, że i nadal mogą być zaw ierane 
umowy, przew idujące poszczególne w arunk i u r ­
lopów, dogodniejsze dla p racpw n ików, niż to 
przew iduje ustaw a; natom iast w arunki umów, 
mniej dogodne dla pracow ników , aniżeli w arun ­
ki, p rzew idziane w ustaw ie, są nieważne.

Do arl. 10-go: Za wonnego przekroczenia 
przepisów  ustawy ma być uw ażany przedsiębior 
ca lub przełożony pracow nika, uchylający się 
od w ykonania obow iązków , przew idzianych w 
ustaw ie i rozporządzeniach  w ykonanych do niej, 
lub  przeszkadzający mu w  korzystaniu z praW  
z nich w ypływ ających.

Skargę do sądu, zarów no karną, jak i cywil­
ną, w inien w nosić sam poszkodowany.

P rzv  w prow adzeniu  w życie ustawy należy 
mieć specjaln ie na ro k  bieżący na uwaeLze:

„Przedsiębiorstw a, pragnące rok urlopojwfy 
dostosow ać do roku  kalendarzow ego, m ają p ra ­
wo zaliczyć urlopy, z których pracow nicy w b. 
r  już skorzystali, na poczet urlopów , przysłuj- 
gujących im na mocy ustawy.1'.

K R O N I K A .
— ZAWODY W PJ£KE N O ’.ZJNA.
W sobotę, dnia 27. VII o godz. 5-ej p.p. odbęddą 

się zawody w piłkę nożną między 1-szą dimż. K. S* 
Szkoły Państw, im. I adeusza Kociuszki a I-szą drużj 
K. S. Zyd. Gim. Spor. Iow.

Wejście dla uczącej się młodzieży 110 mk„ cywil­
nych IW).

- BURZA GRADOWA W PO W. CZĘSTO­
CHOWSKIM

Od w łościan okoliczny dowiadujem y się, że 
szalała imiejscaimi burza gradow a, w yrządzając 
znaczne szkody w polach i ogrodach, Burlza 
przeszła Wąskiem pąsem  przez Blacliownię, Mu­
licę, Konradówy k ie ru jąc  się w stronę pow iatu  
W ieluńskiego.

Grad wielkości włoskiego orzecha tłu k ł szy­
by,  łam ał gałęzie, m łócąc na pn iu  zboże, oraz o- 
tłuku jąc  z drzew  owoce.

W lasach po burzy znajdyw ano zabite 
przez grad ptactwo.

ŚNIEG W ZAKOPANEM.
iW nocy z niedzieli na poniedziałek spadł w 

Zakopanem duży śnieg, skutkiem  czego tem p era­
tu ra  uległa wielkiemu obniżeniu.

Z OSTROWA.
Łzy tamy w ostro|w!skicn „Gońcu N ar.“ : Wczo 

ra jj i dzisiaj szalała u Jias szalona w ichura, 
k tó ra  w ogrodach, sadach  i n a  polu poczyniła o- 
k ropne spustoszenia. P raw ie wszytek owoc zo­
sta ł z drzew  postrząsany, na  gankach; i cho­
dnikach pełno połam anych gałęzi i konarów*
W P ark u  M arcinkowskiego w yrw ał silny w icher 
aż 5 większych drzew  z korzeniam i. N a Rynku 
i u wylotu ul. Kalisikej zostały drzew a połam a­
ne, Niicmniejsze szkody znaleźć m ożna i iw polu, 
gdyż żyto co dop iero  pąsieczone zostało z w i­
chrem  rozniesione na wszystkie strony, tak że 
w łaściciele ponoszą olbrzymie szkody.

IN STYTUT SOCJOLOGICZNY w Poz­
naniu , w porozum ieniu z dyrekcją Państw owego 
Sem inarium  Nauczycielskiego w Grodnie, podaje 
do wiadomości, iż term in  nadsyłania „WspoinJ 
n ień" nauczycieli lek szkół powszechnych- na  
konkurs, ogłoszony w początku bieżącego roku, 
przedłuża się do d n ia  1 październ ika 1922 roku. 
U prasza się zaralzem o nadsyłanie rękopisów , 
pisanych przez pp. nauczycielki, nie na ręce p. 
M arji Szwejkow&kiej w Grodnie, lecz w prost do

*

3

Instytutu Socjologicznego pod adresem.: ptrof. 
F lo rjan  Znaniecki, Poznań, Uniwersytet, cełem» 
umożliwienia rozstrzygnięcia K onkursu pr/.edl 
upływem roku  bieżącego

D r. M arja Szwejkowska
Prof. F lo rjan  Znaniecki.

i — S Y M U L A C Y J N Y  N A P A D .  |

W ubiegdym tygodniu do urzędu śledczego zgłosi­
ła  się >anma Batewska ze Słupcy i zameldowała, iż! 
wraca ąc z Ryagoszczy w' drodze zapoznała sję z nier 
aką Jankowiak, która na stacji miała jej zaproponować; 
pomoc niesieniu oagażut a następnie nocleg u siebie.

W drodze do domu Jankowiak miął.a iść naprzód 
aby przysłać do pomocy brata, a po kilku minutach' 
jjakis osobnik miał wyskoczyć Ze żyta i obrabować Ba 
iewską.

W krzyżowych pytaniach Balewska poczęła się plą 
tac, ozem wzbudzi a ni.eufność, która spowodowała po 
szjukiwania. Zdołano ustalić, żie Balewska była przed­
tem w Kaliszu! i nocowała w hotelu pod na/iwiskiem 
faąkowiak. Po stwięrjdjZeniu tego okazało się, iż data 
przyjazdu przez Balewską jest niezgodną z rzeczywistą, 
datą bytności w hotelu. Wydział śledczy nie wieddzęąp 
co zrobić z Raiewską, która zdaje się być chorą umysło 
wo odesłać ją do Słupcy do rod dżiny. 1 t i

— PRP.ZYCHWYCEJNIE ZBIEGA. ,.
Przez posterunek w Szczypiomie przytrzymany 

został (młodzieniec który się podał za Królikowskiego 
Gdy sprowadzono go do komisarjatu okazało się, i żt 
jest to niejaki Michał Cynulewski, poszukiwany listami 
gończymi przez Sąd Okręgowy.

— JESZCZE JEDEN FABRYKAMI ZAPOTRZEJ 
BOWAN DO FRANCJI.

Niejaki Zygmunt Lesiewicz, lat 22 zam. na Rypin 
ku (został aresztowoany /  osadzony w więzieniu za to, 
iz gtałsjzowa* wrąz z ojCjem swoim dwa zapotrzebował. 
nia robotnicze do Francji, byty one jednak tak nieudol­
nie wykonane, że odrazu rzuciły się w oczy i spowodp 
wały wykrycie osoby nieudolnego i mało inteligentne 
go tałszerza.

— ZMIANY W D IE C E Z JI
iMianowani: na probostw u: ks. \V. KłódkowG 

ski, w ikarjusz z Kalislza, fw! O chędżynie; ks. M.
Lewandojwlicz, prefekt z  P io trkow a, we W ierz­
b in ; ks. A. M ikołajczyk, w ikarjusz  z Sulejofwla, 
w  O rh i; ks. E W eykert wl C harłupi-W ielkiej.

N a wi k a r jaty: ks. M ichał W róblewski w  
,  W łocław ku u św  Jan a ; ks. H. Kazim ierowicz, 

sttident U niw ersytetu Lubelskiego, wi P io trkow ie
IN eopreżbyterzy: ks. St.. C haberkow ski *wi 

Służewie, ks. J. GrodkieWicz w Rzgowie pcxi Łp-
dzią, ks. P r. Gryglewicz iw! Praszce, ks F r. J a ­
błoński w  W łocław ku u św. Stanisław a, ks. J. 
K raw iecki w  Rozprzy, ks. A. K rzesiński w Łas­
ku, ks. W. Kufoiś w j /ututów ie, ks. St. Szubiński 
w  Kole, ks. K. Szum acher w! K rzepicach, ks. W. 
Tom alka w  B urzeninie, ks, J. W ieczorek iw D obr- 
cu, ks. St. Zawadzki wi Goszczanowie, d jakon  
A Szymanowski w M ilejowie.

N a prefek tury : ks. St. B iskupski, magisterr 
p raw a kan.. prefektom W S ieradzu , ks. Br. But­
kiewicz. p refek t z ZeloWta, w K aliszu, ks. G ru 
szewski, p refek t z Łasku, jwl Zelowie; ks. St. Ja ­
strzębski. w ikarjusz z K mienicy-Polskiej, w  Btelk 
ichatowie; ks A. K apuściński, p refek t z P io tr­
kowa, w R udzie-Pabjanickiej; ks. W. Po trzebsk i 
p re /ek t z Bełchatow a, W Częstochowie; ks. F r j 
Psonka, w ikarju sz  z M ilejo^la, w P iotrkow ie; 
ks M. Zawadzki, wik. z P io trkow a, w K oninie; 
ks. Strum iłło, wik. z K onina, wr Sulejow ie; ks. 
K Radziszewski, wikarjusiz z Tuliszkow a, w 
Rakowie. _

P rzeniesieni: proboszczow ie: ks. Ie. Bent­
kowski z Ręczna do Skomlina, ks. P. Bobotek* 
z Sokolnik do Chw-alborzyc,, ks. Godle,wski_ z. 
C harłupi-W ielkiej do Ja niszowa, ks B. Grzmiey 
lewski z UnikoW a do Sokolnik, ks. F r. Kalinowi- 
ski ze Skom lina do Ręczna, ks. St. M asłowski iz 
Czajkowa do Unikówla, ks. E . T archalsk i z Cbjsval 
borzyc do Czajkow a *

’W ikarjusze ks. Al. B ielaw ski z Sieradza 
do Borow iia, ks. K. Chmielewski z Rzgowa do  
Izbicy, ks. A. F ija łkow ski z Iw anow ic do R a ­
d o m s k a ,  ks. St. L ipski z B orow na do Iw anow ic, 
ks. St. Łuczak z M arzenina do  W idawy, ks. A.; 
N owak z BOgrlanoWa do M arzenina, ks. K. Pen 
kala z Koła do  Słuncv, ks. J. P iekieliński z Ko­
n ina  do Bogdanowa, ks. St. Piwlnicki z P raszk i 
do K onina, ks. F r. P lu ta  do P iotrkow a-K ujaw i- 
skiego, ks. I. R udkow ski z Radom ska dó S iera­
dza, ks. J. Zawadzki z B urzenina do P rzystajn i, 
ks W. W ałecki z W łocław ka do Kalisza (p a ra -  
fji św Józefa), ks. Br. T opolsk i z Słupicy do 
Śrocka, ks. J. Szymak, p r '/e k t  z Rudy-Pabja^- 
nickiej na w ikarjusza do św Jan a  we W łocław ­
ku, ks. Wł. Rosiński z Lututow a do Tuliszkow a.

O dw ołani do swej dyccezji (M ińskiej) ks. 
T. O skierko, proboszcz z Janiszew a, ks. RE 
Kielbasa, w ikarjusz z p a ra fji św Jan a  we W ło­
cław ku.

N ow outw orzone p ara fje : 'W ierzbie p rzez  po­
dział p a ra fji Ożarów, Chędizyń przez podział pa­
ra fji Sokolniki. I . j

i
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O b c a s y  i z e ló w k i  p u m  o w e

| BERSON
jL_sa, ir w a le l  zachow ują , e l e g a n c j e

»^»o o b

- We wtorek, dnia 18 b. m. 
zgubiono k s ią ż e c z k ę  (ma

ły)kajecik w której jest codzien­
ni e zapisywany chleb, brany od 
piekarza. Uprasza się łaska­
wego znalazcę o zwrócenie za 
wynagrodzeniem do Manta, 

Aleja Józefiny 19 m. 21.
W cudzych rękach niema żad­

nej wartości. 2083

8

t i w i a  £
Poszukuję zaraz posady

g o sp o d y n i

Ból głoiy. migrenę,
usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig r e ­
n o  N e r v o s in “ . Żądać 
w aptekach i kładach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

znam wszechstronnie gospo­
darstwo domowe i podwórzo- 

Ulica Stawiszyńska JM? 5, 
mieszk. 5. 2084

we.

L e t m s R o

Sól gorzką  
i chlorek magnezji

najtaniej sprzedaje Poznański 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1244

Wolfcnly bryczki, jed-j 
nokonki, wozy robocze,) 
k o ła  do wozów z do­
brego suchego mater- 
ja łu  oraz wszelkie ma­
szyn y  rolnicze poleca:,
St. M a l in o w s k i
Śrem, Wielkp, fabryka: 

maszyn i wozów, §<

S k le p  do  s p r z e d a n i a

Berson* Kauczuk
SKŁAD FABRYCZNY.

Łódź, Dzielna 14, (róg Wschodniej)

ślicznie położone, górzyste do 
odstąpienia zaraz z powodu 

wyjazdu. 
Wiadomość: Handel Win 

W. Ziółkowski.
Kalisz, Stary Rynek. 2080

w centrum miasta.
Wiadomość ulica Wrocławska 

JMq 13. 2065
Sklep spożywczy A. Miluśkiej.

KALISKA FABRYKA
Splot iw  Drucianych i Tkanin McisNwych j

K A R D 0 U 5 K

Sprzedam

fortepian,
wiadomość: ulica Polna 20,
m. 4 codziennie od godz. 8 
rano go godz. 9 wieczór. 2078

. V E S T A  ”
2074

W KALISZU, ULICA NOWO-LIPOWA Ns 27.,

P o le c a  na s e z o n  b ie ż ą c y :
Sploty cynkowane • na ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na arfy do wilclni 

przetaki i t. p.

Francuskiego, 
niemieckiego, 

teorja praktyczna, 
konwersacja  

udzielam Z B O R O M IR S K fl 
H y d r o p a tja  w  P a r k u .

Z dniem !|10-go czerwca 1922 r. zosta ła  o tw orzon* w Kaliszu przy  
Aieji Józefiny  >6 8,

AGENTURA BANKU „VESTA“ Z POZNANIA.
Pzyjiruje  ubezpieczenia: życ iow e ,  wypadkowe,  sa m o c h o d o w e ,  (kasko)  

od kradzieży z w łam aniem . O gniow e: nieruchom ości,  ruchom ośc i ,  towa­
ry oraz  k resten c ję  ro lną, także  w szelk ie  z iem iop łody  od gradobic ia

Uczeń
z początkiem praktyki po-

1804
Dom Handlowy W. S ta d n ic k i i S -

Sp. zogr. odp.

trzebny do cukierni. 
Wiad. Księgarnia W-go Skąp- 
skiego, ul. Warszawska. 2079

W'* V y .\7

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Ignacego Spychalskie­
go rocznik 1893. 2081

F i -
Zginęła karta powołania

wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Abrama Tondowskiego 
rocznik 1887. 2076

H urtow o i detaliezny

S K Ł A D
W ie jsk a  Ne 9 ,

lub SK ŁAD  przy ulicy N ow y R ynek , róg  3 M aja, 
podaje niniejszym do wiadomości Sz. pp. kupcom i konsu­

mentom, że posiada: 2077

s ó l  w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h
po c e n a c h  h u r t o w y c h .  Z czem się uprzejmie poleca.

Zginął dowód osobisty
wydany przez M agistrat m. Ka­
lisza na imię Andrzeja Cieśli

Sprzedam DOM
dwu piętrowy z dwoma oficy­
nami przy ul. Dobrzeckiej 25 
wiadomość Stawiszyn, Wiśnie­
wski Walenty, 2028

węgla, wapna, cementu 
i  drzewa opałowego

przyjmuje zamówienia po cenach 1962

konkurencyjnych
zaraz wykonane.

Szymon Griin, Turecka 4, daw. 33, Tel. 120.
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IVJ»: GAZETY KALISKIEJ”j t l i l  u

spółka z  ô rEtraiczone* odpowieclzialnoóci^. 
l i f i t i m i  ś r a k a r s l i  w fU Iisz i!  la |w i* k iiy  tuM  j r a t a !  w Kaliskiej!
Wykonuje szybko i dokładnie wsaelki# roboty wchodząc© w zakres sy.tuki graficznej, 
rhdeła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, wproszenia ślubne oraz wszystkie inne druki: ^  
K o m p l e t n i e  no w y  asortyment caseioneknaj no wssych kroi. W  Własnaintroligatornia. 
yj^awry-ny p0*!** p/>rn»gm-na elektrycznością. Maszynki zecerski*. 8 terotypo w  m &.

TANIO — ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE-

n a r
*

l  ML MUMAHC ■Rflawica — uGa»ela fUdi*ka“ ipSL  * ogc. odp. Druk „liaiełjł iSaliiklej4* Aleja Jósefinję X


